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Program finansowy ministra skarbu. - Wniosek nagły o znie- 
sienie dekretu prasowego. 


_ WARSZAWA, 13. listopada. (Tel. wl.) 
Urcczystość, której przygotowaniom poświę- | 
cono długie tygodnie, trwała 4 minuty. W o- 
twarciu sesji na Zamku brało udział okolo 
140 posłów i 40 senatorów, przeważnie z 
klubów prawicy i centrum, pozatem kilka- 
naście członków Wyzwolenia, Stron. Chl., 
które dały swym członkom wolną rękę, z 
klubu Pracy i Zjedn. Niem., z PPS nie było 
ani jednego członka. Rząd stawił się w kom- 
piecie, korpusu dyplomatycznego nie zapro- 
SZONO. 

„ Wszyscy bez wjiątku stali, bo na sali 
nie było ani jednego krzesła. Punktualnie 
© godz. Ż-giej wszedl na salę Prezydent i 
odczytał dekret otwierający zwyczajną se- 
sję sejmu i senatu i na tem uroczystość 
skończono. | 


Obrady Sejmu. 


Pierwsze posiedzenie sejmu otworzył — 
marsz. Rataj 6 godz. 5-tej. Wypełniło jel 
przemówienie min. skarbu Czechowicza. -- 
Min. Czechowicz nie jest dobrym mowcą, 
głos ma cichy bez inconacji, nie zbudził du- 
żego zainteresowania, zwlaszcza w sali o tak 
łatainej akustyce jak sala sejmowa. 

| 


Ekspose ministra Gzechowicza. 


Minister omawiając budżet, który na r. 
1927-28 opiewa po stronie wydatków: na cy- 
frę 1.898,679,975 zlotych. Przychody sa 
zaprojektowane w kwocie 1,899 252.571 zl. 
Porosi iz porównując wzrost wskaźnika 
w chwili sporządzania budżetu na r. 1927-28 
Z rokiem 1925, stanowiący 22 proc. dojść 
rależy do wniosku, że zaprojektowany bu- 
dzet jest oszczędniejszy znacznie, niż fak- 
tyczne wykonanie budzetu państw. na rok 
1925. Budżet na rok 1927-28 przewyższa 
kwartalne budżety roku 1926 o 4 proc. Ten 
wzrest rząd uważa za nieunikniony! wobec 
wżrostu cen. Zamknięcie preliminarza cyfra 
1.898 miljonów zł wymagało znacznego o- 
graniczenia wydatków. 

Listy osobowe (urzędnicy i funkcjona- 
rjusze niżsi) urzędów administracyjnych zo- 
staly zredukowane z 62.890, według prelimi- 
narza urzędowego na r. 1926 na 60.118, 
czyli o cztery i pół proc. Uległy dalszej re- 
dukcji etaty policji ò 834 osób. Stan fakty- 
CZnY na dniu 31 12. 1924 wynosił 42.040, 
s cdług preliminarza wiydatków: na rok 1926 
e a według niniejszego preliminarza 

2.027 Ogólne zń$ zmniejszenie etatów w 
dziale administrącji w porównaniu ze zrewi- 
dewanym prełiminarzem na rok. 1926 sta- 
nowi 5,608 stanowisk i to niezważając na 
zwiększenie personelu nauczycićlskiego o 
585 csób. j 


Przy porównywaniu budżetów poszcze- 
gólnych ministerstw stwierdzamy wzrost wy- 
datków na wojsko: (wi porównaniu ze zrówi- 
towanym preliminarzem na r. 1926, jak 1 z 
przewidywanymi wydatkami w r. 1926. = 
Wzrost ten przewyższa przewidywane wy- 
datki w r 1926 o 39 miłjonów, co się obja- 
snia wzrostem cen i polepszeniem bytu ofi- 
cerów. 

Dalej widzimy znaczny wzrost wydat- 
ków na roboty publiczne, stanowiący w po- 
równaniu z preluninarzem rządowym na r. 
1926 28 miljonów. 

Natomiast zmniejszono znacznie preli- 
mirerz ministerstwa pracy i opieki społe- 
cznej w związku ze zmniejszającem się bez- 
robociemm oraz na tej podstawie, że wyasy- 
gnewanie znaczniejszych środków na roboty 
publiczne przyczyni się do złagodzenia bcz- 
robocia. 

Wzrosła pozycja długów państwowych 
o 24 milionów złotych. Przy układaniu bu- 
czemu rząd wychodził z założenia, że de- 
fevty pukłżetowe są niedopuszczalne ! ż 
budżet winien być zrównoważony. 


Min. Czechowicz powołuje się na opinję misji 
Kemmerera, która celem zapewnienia równowagi bu- 
dżetowej proponuje podwyżkę stawek pogaików po- 
średnich i przywrócenie podatku węglowego w Wy- 
sokości 1 zł. od tommy. Dalej misja proponuje pod- 
niesjenie dochodów z podatku gruntowego. Rząd je- 
dnak nie uważa za możliwe wprowadzenie w życie 
tych wskazówek w całej rozciągłości, Byłoby  nie- 
bezpiecznen podwyższanie podatków pośrednich ja- 
ko potęgujących drożyznę. 

Należyte wyzyskanie źródeł dochodowych pozo- 
staje w związku z polepszeniem administracji skarbo- 
wej. Największą przeszkodę na tej drodze stanowi 
zbyt niskie wynagrodzenie urzędników skarbowych. 

Min. omawia konieczność polepszenia organiza- 
cji monopoli. 

Przechodząc do kwestji walutowej min. stwier- 
dza, że Q zniżce złotego nie może być mowy. Za- 
chodzi potrzeba nadzoru nad obrotem obcemi walu- 
tami. Głównem zadaniem władzy państwowej jest 0- 
siągnięcie ogólnego dobrobytu. 

Następnie omawja minister konieczność wałki z 
drożyzną. 

Ca do pożyczki zagranicznej, to nie powinniś- 


Zasta- | my zaciąrjać pożyczki za wszelką cenę, i na wszel- 


nówniy się więc nad tem, czy dochody preli- ;kich warunkach, choć koniecznym jest przypływ ob- 
minowane są realne i możliwe do osiągnie: jcych kapitałów na cele inwestycji. 


cia. Na rok 1927-28 preliminowano 1.507 
milionów złotych z mokopolów, Dodatek 10 
proc. przyniesie w roku przyszłym w Przy- 
bliżeniu 40 miljonów złotych wiecei. Po 
uwzełędnieniu tej okoliczności widzimy. że 
dochody z danin i monopoli zostały prelimi- 
nowane o 61 miljonów Wyżej od spodziewa- 
ryeh wpływów w roku bieżącym. 

Przechodząc do analizy, muszę zwró- 
cić uwagę na to. że oczekiwane są większe 
wpływy z podatku dochodowego. mianowi- 
cie w wysokości 120 miljonów złotych. 

Z podatku obrotowego preliminuje się 
196 miljonów złotych i kwota la niezawo- 
dnie zostanie osiągnięta. nie zważając na 
zeiecydowanie obniżenia stawki podatkowej 
od handlu hurtownego do f proc 

Zwiększoną zostala pozycja podatku ma 
jatkowego, a mianowicie preliminuje się 95 
miljonów złotych. tj. © 35 miljonów złot. 
więcej, niż w roku bieżącym. Zaległości po- 
datku majątkowego na 1 stycznia 1927, be- 
dą wynosiły około 700 miljonów zlotych. 
Jest rzeczą słuszna. aby tempo ściągania te- 
go podatku zostalo przyspieszone. 

Inne wpływy budżetowe, poza daninami 
publiczzymi i monopolami nie wykazuja du 
żej różnicy w porównaniu z rokiem 1926. 

Dachodv wszystkich resortów, bez mi- 
nisterstwa skarbu są obliczone o 5 milio- 
nów więcej. niż się osiągneło w r. 1926. 
Przedsiębiorstwa państwowe obliczone o 6 
miljonów złotych wyżej. przyczem oczeki- 
wana jest zwyżka dochodów z koleii ponad 
dochód w roku 1926 w wysokości 7 milj. 


i 
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Następnie przechodzi min. do spraw przemysłu 
i rolnictwa i sprawy reformy podatkowej. 


Wniosek e zniesienie dekretu 
prasowego. 


Przy końcu posied. odesłano do kom. 
prawniczej iwniosek jo uchylenie dekretu pra- 
sowego i do komisji skarbowo-budżetowej 
wniosek Z. P. P. S. o natychmiastową po- 
prawę losu [unkcjonarjuszy państwowych i 
cmerytów, do komisji prawniczej wniosek 
Z. L. N. o wyłonienie specjalnej komisji 
sledczej w sprawie napadu na pos. Zdzie- 
chewskiego. 

Wnicsek Z. P. P S, o uchylenie dekr. 
pras. został podpisany przez kluby: Wyzwo- 
lenie, Str. Chl.. Kl Pr. Ukr., Biał. Niem, 
Żyd., NPR. Piast. Ch. D.. Ch. N. i wobec 
tego zgłoszony został jako wspólny wniosek 
wymienionych stronnictw i grup. 


Nestępne posiedzenie sejmu we wtorek o 
gcdz. 1030. 
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Tow. Maraczewski składa mandat 
poselski i do Rady Nacz. P. P. S. 


_ WARSZAWA, 13. listopada. (Tel. wł.). 
Dzis tow. Moraczewski nadesłał na ręce tow. 
Daszyńskiego list w którym sklada piasło- 
wane z ramienia partji mandaty do sejmu i 
Rady Naczelnej. 

List ten będzie rozpmirywiny przez C. 
W. na najblizszem posiedzeniu. 


R 


__ „DZIENNIK LUDOWY" 
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Stanowisko klasy robotniczej. 


Deklaracja C. K. W. P. P. S. i Prezydjum Z. P. P, S. oraz przedstawicieli 
Klasowych Związków Zawodowych. 


Sytuucja polityczna w państwie uklada 
SULTAN sposób, ze klasa robotnicza nie 
możewrczyć niczyją pomoc i na zgo- 
dne współdziałanie. Wypadki dni ostatnich 
dów odza. że dotycnczasowe przymilanie się 

lasie rebotniczej żywiołów fzw. radykal- 
nych i sanacyjnych było podyktowane tak- 
tyką me mającą nie wspólnego z Świató- 
preladem klasy pracującej. Gdy żywioły te 
dc szły do władzy nie bez wybitnej i decydu- 
jacej pomocy zorganizowanych robotników, 
ujawniła się zupelna obcość i sprzeczność 
programów. — Poza radykalnym frazesem 
okazala się próżnia i drobnomieszczańska, 
pomieszana z kapitalictyczną ideologją. 

Temu wyjasnieniu się sytuacji polity- 
czne! w kraju towarzyszyć musi należyta jej 
ccena w szeregach robotniczych, trzeba do 
mec dostosować wszystkie wozporządzalne 
si dki. 

Odpowiedź może być tylko jedua. Nie 
oglądając się na nikogo zespolić siły w 
świademości grożących niebezpieczeństw i 
kcniecznosci oparcia się na własnych tylko 
szeregach. 

I w tym kierunku zostal zrobiony do- 
niosły krok. Organizacja polityczna socja- 
lizmu polskiego uzgodniła swą linję postę- 
powania Z potężnym klasowym ruchem za- 
wodowym. Zachowując swą samodzielność 
crganizacyjną te dwa decydujące w klasie 
robotniczej organizmy w harmonijnej współ 
pugay poprzez wszystkie przeszkody popro- 

wadzą proletarjat do decydującego zwycię- 
stwa. 


na 


s., 
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W wspolnej naradzie ciał kierownicz zych 


politycznej i zawodowej organizacji pr ole- 
tajatu polskiego uczestniczyli z ramienia 


W OBLICZU ŚWIĘTA 
NIEPODLEGŁOŚCI. 


Przemówienie Marszałka Piłsudskiego 
przez radjo. 


WW czwartek Marszałek Piłsudski 
głosił przez mikrofon „Polskiego Radjo* 
przemówienie 

Siedzą przy mnie dwa dzieciaki, dziecia- 
ki miłe i proszą o bajkę. Dlatego też powiem 
Paniom i Panom bajką dla dzieci i dla do- 
nestych. „Tyle szczęscie. «0 jest we Śnie, 
tyle prawdy. co jest w pieśni”. Tak, pan ja- 
kis napisał, z panów jeden taki był co pi- 
sał, a my co czytamy, niekiedy mu wierzy- 
my, a niekiedy nie. Ale zato dziś prawdę po- 
wtarzam, „bo są czary i są dziwy, byle ktoś 
tam był Szezęśliwy””. 

Razu pewnego zobaczyłem gromadkę 
dzieci schyloną i skurczoną nad jakimś 
przedmiotem. Patrzyłem zdumiony, co na 
brudnem, śmietnistem podwórzu one widzieć 
mogły i dojrzałem małą żabkę. Żabka w 
błocie utytlana, zabrudzona, w piachu wy- 
walana, skakała niezgrabnie” na długich no- 
gach i wyłupiastemi oczkami łyskała na 
dzieci. Zapytałem dzieciaka: na co wy fu 
patrzycie? Na to mi jeden chłopak odpo- 
wiedział, że przecież była taka żabka na 
świecie, co — on sam o tem czytał — na 
śmietnisku skakała, a nagłe przez czary 1 
dziwy wyjechała złocista kareta — Ogrom- 
na kareta w sześć rumaków wielkich za- 
przężona. Sześciu wielkich hajduków pod 
uzdy rumaków trzyma, a z karety wysiada- 
ja panie strojne nad wyraz. — |Panie pudła z 
karety wyjmuja i, o czary! ilo dziwy! z 
żabki robi się nagle cud dziewica, cud dzie- 
wica' i przepięknych oczkach i liczku. Tyl- 
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C.K MV. i Z. PPS, tow. tow.: Daszyński. Ja- 
worowski, Marek, Niedzialkowski, Pużak, 
Praussowa. Zaremba i Ziemięcki, z raniie- 


nia organizacji zawodowych tow. tow.: Zda- 
newski (sekretarz Komisji Centralnej Z. 2.) 
Grylowski, Kaczanowski i Kuryłowicz 
(Związek Zawodowy Kolejarzy), Adamek i 
Stańczyk (Zwiazek Górników). Teller i To- 
pinek (Związek Metalowców). Szczerkowski 
Tra włókniczy), Nowicki (Z. Z. Ro- 
notników Rolnych), Jaroszewski (Zwiazek 
drzewny). Szczucki (Związek Drukarzy^, 
Gardecki (Rada Zw. Zawodowych m. War- 
szawy |. s 
W dyskusji zabierali glos tow.: Daszyń- 
ski, Stańczyk, Praussowa, Szczerkowski, 
Teller, Kaczanowski, Topinek, Nowicki. Po 
dyskusji przyjęto jednogłośnie tekst dekla- 
racji, którą tutaj dosłownie powtarzamy: 


Deklaracja. 


CRW. i Prezydjum Z. PPS. oraz przed- 
stawiciele Komisji Centralnej Związków Za- 
E N zebrani na wspólnem posiedze- 
nin «ln. 11 listopada, stwierdzają całko- 
wią i zupełną zgodność poglądów Polskiej 
Partiji Socjali sty cznej i klasowego ruchu za- 
wodowego zarówno na ogólną sytuacje po- 
Iitvczną i gospodarczą kraju, jak i na za- 
dania, stojące w chwili obecnej przed klasą 
robotniczą. 

Obie organizacje, zachowując nadal do- 
tychczasową wzajemną w stosunku do sie- 
bie samodzielność i równorzędność orga- 
nizacyjną. stwierdzają, że zupełna zgodność 


i solidarność politycznego i zawodowego ru- 
chu robotniczego stanowi warunek niczbęd- 
ny dla powodzenia walki, 


prowadzonej w 


“ko TA A przedartemi się chroni, 
zziębnięte cialo gołe przez dziury. świeci i 
oczy ma cudne i piękne liczka. Z żaby za- 
ty tlanej w błocie. uwalanej tak piękna dziew 
czyna wyskoczyła z karety, a panie stnojne 
maid wyraz niosą koszulkę białą, koszulkę 
cienką. jedwab najlepszy. Za koszulką 
idą pantoloniki, falbanki strojne, pickne, 
idą pantaloniki, falbanki strojne, piękne, 
si zawiązują taki jest barwny, ladny 
—- sznurki jedwabne ! 

Dziewczyna sama sobie się przypatru je 
i dziwi się, A suknia, w którą ją przybierają, 
w białe perełki, róże, przeszyta zlotem, sreb 


taki 


rem Świeci. Piękna. dziewczyna patrzy na 
nóżki. A na nóżki idą już pończoszki Śnież- 


no białe i ciepłe, a tak ladne, że nóżki czer- 
wone od chłodu w biały marmur się zamie- 
niają. by pięknie przeświecać przez Śliczne 
pończoszki. Ale co tam pańczoszki. Kiedy 
wreszcie przynoszą pantofelki nad białość 
białe. nad puchy miększe, cieniutkie i jej 
na małe nóżki chlodne wdziewają. Żabę 
brudną na dziewiczynę cudną, przez czarę 
zmienioną, wsadzają do k: arety 1 i jedzie ona 
na białe, na wielkie palace i silę, W pała- 
cach i salach posadzki świecą, jak lustra 
i w, lustrze takiem dziewczyna ahei swej 
piękności SIĘ przygłąda. a złe dziewczęta 
z zazdrości zżółkie gwarzą i szepczą o niej, 
jako o złej i przewrotnej dziewuszce. A pa” 
ię zle i macochy zle rzeczy do ucha sobie 
szepczą. Są więc czary i dziwy, kiedy dziew 
czę jesi szczęśliwe. Powiadają, że bajek na 
swiecie niema.. 

Tak mi chłopak mówił i czekal, | 
z żabki cud dziewica wyskoczyła i karo 
na smietnisko zjechała. Sam nie wiem, czy 
to bujki prawdziwe, ale że są czary i dzi- 
ww. kiedy ktoś jest bardzo szczęśliwy, to 
jest prawdą. To ja sam na własne uszy "sły- 


szałem, na własne oczy widziałem, właśnemi | hen’ 


ebronie jego zdobyczy socjalnych, w obronie 
demokracji i życiowych, codziennych po- 
trzeb mas robotniczych i pracowniczych. 
Obie organizacje stwierdzają dalej. że 
polityka gospodarcza Rządu zmierza wyra-ź 
nie do porozumienia z wielkim kapitałem 
przemyslowem i finansowym; oraz z wiel 
kiem ziemiaństwem; rosnący wpływ: tych 
orup grozi bezpośrednio polożeniu społecz- 


| uat, i gospodarczemu klasy robotniczej i 


;prowadzi do prób odbudowy gospodarczej 
kraju w myśl programu żywiołów kapita- 
listyczno - ziemiańskich i kosztem wyłącz- 
nym mas pracujących. Powołanie stałej Ko- 
misji gospodarczej przy Komitecie Ekono- 
micznym Rady Ministrów, Komisji, złożonej 
ze sztabu zrzeszeń kąpitalistycznych, jest 
przykladem jaskrawym tego stanu rzeczy. 


Obie organizacje oświadczają zarazem, 
że wolność polityczna jednakowo jest po- 
trzebria dla wszelkich form zorganizowane- 
go ruchu robotniczego. że przeto związki 
zawodowe udzielą poparcia akcji PPS.. zmie 
rzającej do utrwalenia w Polsce demokra- 
cji parlamentarnej, w szczególności akcji 
przeciw pogwalceniu z zasadniczych gwaran- 
cji wolności słowa i druku w “ostatnim de- 
krecic t. zw. prasowym. 


W tych warunkach wspólna narada wy- 
raza swą całkowitą zgodę na stanowisko 
opozycyjne wobec Rządu, zajęte przez UKW 
w uchwale z dn. 10. listopada. 

W dziedzinie spraw spoleczno - gospo- 
darczych obie organizacje stawiają naste- 
pujące postulaty, od klórych spełnienia za- 
lezy rozwój gospodarczy Państwa. ocenie 
mas pracujących oraz istotna naprawa sto- 
sunków : 


z 


pawi 


palcami dotykałem takich czarów i dziwów, 
że doprawdy aż opowiadać strach. Prawda, 
że może nikt z nas miłego dzieciaka nie wi- 
dział. któryby nagle, po lesie biegając, po- 
ziomki zbierając zobaczył” las z pierników: 
1 pierniki, fak gałęzi, odłamując do ust, ca 
dał. A któż dziecko widzial, które nagle, %ka- 
cząc ma jednej nóżce w! ogrodzie zaCczarowa- 
nym się znalazło, i widziało na gałęziach 
czar - ptaki, wesolo szczebioczące i wesolo 
pomiędzy sobą mówiące? A któż miłą dzie- 
wuszkę widział, która w ogrodzie zaczaro- 
wanym się znalazła. Tutaj widziala, jak gru- 
cha sama do Duzi jej idzie, by sok Z niej wy- 
ssała a rumiane jabłuszka do kieszonki spa- 
daly jej same z gałęzi. Ja zaś wierzę, że taka 
dziewuszka gdzieś istnieje, że takie chłopaki 
żabki ladne oglądają, gdy w cud dziewice się 
zmieniają, bo są czary 1 dziwy, kiedy dziew- 
czę jest szczęśliwe, bo są czary i dziwy, kie- 
dy chlopak jest szczęśliwy. Ja własnemi u- 
szami slyszalem, palcami dotykałem i wi- 
działem czar nad czary, cud nad cudy i o 
tem Wam opowiem. 

Byl kiedys listopadowy dzień, jasny, kie- 
dyś, roczków m iewiele, a działy się wtedy 
czary i działy się dziwy. Na drodze blotni- 
stej, w błoto wszędzie zawalanej, ciągnie sza- 
ry, krótki i niedlugi — wąż szary człopaków 
i chłopców, 

Tak samo jak ta żabka niezgrabna. ską- 
GACHSZM „męczeni, przytupując niekiedy 
zwarznietemi nóżkami, po drodze błotnislej, 
szarej i wilgotnej. Biedne chłopaki, biedni 
chłopcy ! Przytuieni do, siebie, drżeli z zım- 
na, oczki ich były niewyspane, po nocy cięż- 
u| kiej i i ciężkich «niach: wielu. Nogi zmoczone 
W krzewi podartych, w błocie utytla- 
nych, szli tuląc się często do ziemi, by choć 
na chwilę przykucnąć i przez chwile od- 
począć. Szli, ciągngli w 11 dzień listopada, 
gdzicś pod mury Krakowa. Na czele 


w 


1) Utrzymanie w całej pełni obowiązu* 
jącego ustawodawstwa ochronnego klasy ro- 
botniczej j dalsze jego rozszerzenie, zwłasz- 
cza w zakresie ubezpieczeń spolecznych, są- 
dów pracy, inspekcji pracy, pomocy dla bez- 
robotnych. opieki nad emigracją, poprawy 
bytu pobierających renty oraz inwalidów, a 
także przez ratyfikację konwencji o pracy 
nocnej w piekarniach, przez kodyfikację u- 
stawodawstwa o majmie pracy i rozszerzenie 
ustawy o radach zawodowych ; i 

2, przywrócęnie ruchomej mnożnej 
drożyźnianej w prywatnych i państwowych 
zakładach pracy; | 

przeprowadzenie ankiety publicznej © 
kosztach produkcji przy udziale równorzęd- 
nym przedstawicieli oorganizacji robotni- 
czych ; 

3, wykonanie ustawy o reformie rolnej 
z pełnem zabezpieczeniem interesów! prole- 
tarjatu rolnego. bezrolnych i małorolnych ; 

4) bezwzgiedna walka z drożyzną i spe- 
kulacją - w szczególności wstrzymanie au- 
tomratycznej podwyżki komornego i eksmi- 
sji bezrobotnych; wstrzymanie wywozu Za- 
granice artykułów spożywczych ; j 

5) uruchomienie robót publicznych i 
budowlanych; pomoc w naturze dla bez- 
robotnych na miesiące zimowe, pomoc te 
karska. pomoc szkolna dła dzieci bezrobot- 
nych. przeznaczenie odpowiednich fundu- 
szów na ruch budowlany ; podwyższenie za- 
siłków dla bezrobotnych według mnożnej 
drożyźnianej, l 

Ó; zmianę systemu podatkowego w kie- 
runku oparcia pudżetu 'w przeważnej mie- 
rze na podatkach bezpośrednich; bezwzględ 


| 


| 


| 


sa 


sejmowej klasy robotniczej, za próbę roz- 
bicia wspólnej i solidarnej walki calego ru- 
chu robotniczego; stwierdzając, że próby te 
nie osiągną celu, organizacje robotnicze nie 


gospodarczej z Rządem i przedlożą mu sfor- 
iulowane powyżej stanowisko, które nie 
może ulec zmianie. Organizacje uważają za 
potrzebne podkreslic, że narady gospodar- 
cze Rządu z różnemi grupami społecznemi 
nie mogą w żadnym wypadku ani zastąpić 
Sejmu. jako bezpośredniej reprezentacji lu- 
dowej. ani pomniejszyć jego znaczenia i za- 


uchyla się jednak od ewentualnej a 
I 
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Dziś w niedzielę dnia 14 listopada odbędzie się w sali ratuszowej o godz. 
4-mej wieczór urządzony staraniem T. U. R. oddział we Lwowie 


tow, Posła Mieczysława Niedzialkowskiego p.t. 
faszyzm i jego krzewicielę w Polsce 


Bilety wstępu w cenie 1 zł. i po 50 groszy do nabycia przy wejściu na salę. 


kresu kontroli nad wladzą wykonawcza. 

Obie organizacje stwierdzają. że liezne 
próby rozbijania ruchu robotniczego. podej- 
mowane bądź przez komunistów, bądź też 
przez różne grupy warcholskie. wymagają 
coraz ściślejszej i stalej lączności praey za- 
równo kierowniczych centralnych. jak 1 lo- 
kalnych cia! partyjnych i zawodowych. 

Obie organizacje oświadczają. że cała 
klasa robotnicza Polski żąda zmiany pań- 
stwowej polityki narodowościowej w myśl 
programu narodowościowego Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej. 


Gwałity faszyzmu włoskiege. 


Pisma wiedeńskie przynoszą senzacyjne szczegóły | 
o daiszych gwałtach faszystowskich: | 

Słoweński poseł do par.amentu włoskiego, Wilfan, 
został wczoraj po południu uwjęziouy w Rzymie. Wia- 
domość o tem, która nadeszła do Bjałogrodu, wywo- 
iała w Skupczynjie ogromie oburzenie. 

Posłowie ze słoweńskiej partii łudowej wnieśli do 


ne zajęcie calej waluty złotej pochodzącej Z | rządu interpe'ację, wzywającą ministra spraw zagra- 


eksportu ma rzecz skarbu Państwa; ściąg- 
mecie podatku majątkowego; uproszczenie 
systemu podatkowego, niezmienność mini- 
mum. zwalniającego od podatku dochodo- 
wego. u 

Obie organizacje uznają plan Rządu pro- 
wadzemia narad © polożeniu gospodarczem 
z przedstawicielaimi Związków Zawodowych 
a z wyłączeniem politycznej reprezentacji 
ATEEN : 


ich jechał chlopak inny. jechał na młodej 
kasztance z łysą głową. Kasztanka, córa pól 
i łanów zalotnie szła w miasto. Skąd przyszli 
biedne chłopaki 'w błocie utytlani, w łachma- 
ny odziani, skąd przyszli chlopcy, co na 
grzbietach kubraki zawszone, zapaskuazo- 
ne insektami, w koszulach brudnych, jak 
ziemia sama szli do miasta ? Jakąż przeszli 
oni ciężką dolę! Szii noc całą, tak że śinierć 
im wszędzie w. oczy zaglądała. Szli przez 
bramy smierci, przez wrotą JEJ, ciasne i 
Guszne, szły biedne chłopaki, czując smierc 
zą sobą. 

A prowadził ich chłopak inny, idąc z n- 
mi po biocie w wąwozach ciemnych, przez 
lasy ciemniejsze od ciemności, A gdy księżyc 
z za chmury na nich wyglądał, wydawało 
się tylko, żet o blask kosy śmierci w oczy 
im błyska. A nieprzyjaciół co na nich czy- 
hali. śmierć im niosąc, było bez liku, było 
bardzo wielu. Szli biedni chłopcy, i biedne 
chłopaki. do ziemi przyciśnięci, brudm 1 
zawszemi, podarci i obdarci jak żebraki, sz!i 
tęskniąc do murów Krakowa, gdzie o schro- 
nieniu tylko i o spoczynku marzyli. Biedni 
chtopcy, biedne chłopaki tak, jak owa żab- 
ka po brzegach śmietnika niezgrabnie ska- 
kali. A ma czele ich jechal chłopak inny, je- 
chal ną ładnej wiejskiej klaczy, co w zło- 
cie słońca zlotem włosem lśniła. Klącz szła 
zalotnie do miasta i kiwa im na wszystkie 
strony Lecz miasto złem okiem wiejską 
klacz spotkało. Gdy wchodziła już w pierw- 
sze domy miasta, z góry pędziło straszydlo 
auto. hucząc i szycząc, łomocąc bruki miej- 
skie puste i próżne, tak jak puste i próżne 
glówki bywają i łomocą i krzyczą swą 
prostotą. ` , 

I klacz wiejska na zadzie przysiadła, no- 
gami brykała. Prychać nozdrzami ze stra- 
chu w'aczęła, a ów chłopak uspakajal ją 
giaskaniem i batem i zacząl mówić jej o 
czarach i o dziwąch. „Poczekaj kasztanko, 


nicznych Ninczicza do podjęcia natychmiast kroków 
celem uwolnienia Wilfana. 

Posłowie niemieccy w Skupczynie przesłali na 
ręce sekretarza kongresu europejskich innjejszości na- 


ropejskich mniejszości, aby zaprotestowały przeciwko 
aktowi gwałtu władz faszystowskich, dokonanego na 
pośle słowewiskiej mniejszości we Włoszech. 

jak donoszą z Lublany, wiadomość o uwięzieniu 
posła Wilfaaa, wywołała ogromne rozgoryczenie wśród 
słoweńców. 

Poseł Koroszec, prezes słoweńskiej partji ludo- 
wej oświadczył, że gwałt, dokonany na pośle Wil- 
fanie jest daiszym ciągiem akci włoskiej, prowadzonej 
przeciwko słoweńcom w Gorycji. Poseł Stefan Radicz, 


jktóry przybył dziś z rana do Białogrodu, oświad- 


czył, że gdyby był ministrem spraw wewnętrznych, ka- 


rodowych w Gerewie telegram z wyrazami oburzenia | załby natychmiast uwięzić włoskiego posła w Biało- 


Z 
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powodu uwięzienia posła słoweńskiego, prezydentą 


ostatniego kongresu europejskich mnie szości w Ge 
wie. 
Telegram apeluje do so'idaruości wszystkich eu- 


nie tutaj będziesz, w stolicę wejdziesz, w bru 
iu jej kopytami zadzwonisz, lud mnogi pa- 
trzeć na cię będzie. Na twoją szyję ladną, i 
na twój zloty wlos. Nie bój się kasztanko. 
Próżny strach twój tutaj. 1 nie wiem 1 wam 
nie pówiem araczego to tak było, lecz są 
czary i aziwy, kiedy chłopak jest szczęśliwy. 
Czy fo na wieżach Marjackich, koroną zdob- 
nych. są czarowne słowa, czy hejnały, co 
godziny liczą, noże w dżwiękach zaczaro- 
wane mają. czy w wielkim dzwonie Zygmun- 
ia, co na Porskę, sercem bije. jest sila cza- 
rowna, czy w podziemiach Wawelu króle 
Spiący snem wiecznym czary w ustach ma-! 
ją. czy w trumnie Kościuszki, czy w wiel- | 
kiej trumnie Mickiewicza głosy w śpiże cza- 
rów bija. nie wiem i nie powiem. Lecz są! 
czary. dziwy, kiedy chłopak jest szczęśliwy. 

*Viec minęło roczków niewiele, latek nie 
dużo. dzień goni dzień, DOC nockę prześciga, 
przyszedł p.nowu listopada. dzień 11 — pa- 
trzy znowu kasztanka la sama, łysym łbem 
kiwa. a świat zaczarowany przed jej oczyma 
się przesuwa. W stolicy bruki pod kopytami 
jej dzwonią. i wszystko zupełnie inaczej 
wygląda. Czar nad czary, I dziw nad dziwy. 
Rasztanka idzie, bem lysym kiwa i wciąż 
się dziwi, gdzie chlopiec szary i brudny, 
gdzie pan mój zawszony. I łbem kiwnąwszy, 
sięga do swego pana. 1€n sam — ten samiu- 
teńki, lecz cóż się Z NIM dzieje? Patrzcie 
jaki zmieniony ' Na piersi gwiazd tyle. ile 
państw liczy świat. Na piersi wstęga, co ko- 
lorem nieba i żałoby O zwycięstwach mówi 
Ww wielkiej wojnie i do niebios o zwycięstwie 
krzyczy. Grzmią bębiw warkotem okrutnym. 
Brzmią trąby mosiężne krzykiem wołając 
żołnierzy. Idzie lud zbrojny, idzie twarda w 
zbrojach piechota, hełmy na nich stalowe, 
swiecą lufy żelazne, idą krokiem twardym 
miarowym. idą po zwycięstwo. Za nimi, w 
spiże zamknięte. ciężko 1 twardo idą armaty. 
Wsród ognia szły komie prężąc ciała, wiei- 
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| graniczny. 


grodzie, gdyż poseł pariamentariiy, jakim jest Wilfan, 
powinien być tak samo nietykalny, jak dyplomata za- 
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E 11 GAMA E TEST E 
kich armat ciężkie koła, bruki przebijają, 
az szyby się trzęsą. — Za nimi małowane 
ulany nad ułany. Jedni idą konni, drudzy 
spieszeni. a trąby mosiężne i warkot bęb- 
iów. fanfar odgłosy o zwycięstwie mówią, 
Świat cały jest zaczarowany. — Kasztanka 
Ibem kiwa, i wciąż się dziwi bo są czary, 
bo są dziwy, kiedy chlopak jest szczęśli- 
wy. Świat zaczarowany, przeniany ogromne, 
skad idą? dokąd płyną? czy z bajek i cza- 
rów? czy z czego innegol? 

Panie i panowie, którzy mnie słucha- 
cie. pozwólcie bym skończył, ho czas już 
upływa, bym skończył życzeniem na dzień 
11 listopada przyszłego roku. Nie wiem pa- 
nie i panowie, jak powita nas 11 listopada w 
przyszlym roku. Może nam szyby deseniami 
szronu przysłoni i Śniegiem przyprószy da- 
chy i ulice miasta. Wiemy, że gdzy przy 
wskrzeszeniu ciał i duszy odrodzenie się 
odbywa, ciepłem od zimna się chronimy. — 
Może listopad przywita nas wichurą, wie- 
weni wiatru, ao jw szyby dzwoni i w! komi- 
nach jęczy, eo o smierci mówi i'o strachach 
krzyczy. Wiem, że wskrzeszenie ciał z od- 
rotzeniem duszy siłę i piękno w jedno ra- 
zem zwije. Wichury złamiemy i tarczę o- 
chronną przeciw wiatrowi znajdziemy, I nie 
wiem panowie, być może w wilgotny dzień 
jesienny, z chłodem przenikliwym wilgoci 
dzień 11 listopada nam rzuci. I wtedy tez 
z wskrzeszeniem ciał, z duszy odrodzeniem 
ciepło wewnętrzne znajdziemy, co wilgoć i 
zarazę zdusi. A może uśmiechnie się tak, 
jak usmiechało się słonko w czarownym 
dniu 11 listopada 1914 r. l słonko jesienne 
lica przygrzeje i wiatr łagodny w twarz 
ckłcazić będzie i wtedy z duszy odrodze- 
rier' znajdziemy wspólny uśmiech szczęścia 
z Fyicwama z duszą wielką i odrodztoną. 
Życzę paniom tego i panom i milym dzie- 
aci  Dowidzenia państwu. 
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Nowiny z dnia. 


REPERTUAR TEATRU WIEŁKIEGO. 

Niedziela, o godz. 3.30 popoł. „Przyjaciele“. 

Niedziela, o godz. 7.50 wiecz. „Wesołe kumoszki 
z Windsoru“. 

Poniedziałek, o godz. 
bez kłamstwa“. 

Wtorek, o godz. 7.50 wiecz. „Cyrano de Ber- 
gerac". 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 
Niedzie'a, o godz. 3.30 popoł. „Księżniczka Czar- 
dasza'. 
Niedzie!a, o godz. 7.50 wiecz. „Nasza żonusia”. 
Poniedziałek, o g. 7.30 wiecz. „Teresina' 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Życje paryskie", 


1,30 wiecz. „Cały dzień 


ii 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela, z powodu uroczystości jubil. św. Sta- 
nisława Kostki Teatr Mały nieczynny. 

Poniedziałek, o godz. 7.50 wiecz. Porwanie Sa- 
binek“. i 
Wtorek, o godz. 7.50 „Porwanie Sabinek“, 

Froda, o (godz. 7.50 wiecz. Porwanie Sabinek“, 


c 


Z Teatru Maiego. „Porwanie Sabinek“ zdobyło 
rekordowe powodzenie. Sztuka ta utrzymana będzie 
na repertuarze jeszcze tylko parę dni. 

„Pierwszy czlowiek“, niezwykle oryginalny 
wstrząsający dramat 4- aktowy o nawskróś nowo- 
czesnyni problemie i konflikcie, pióra największego 
w dzisiejszej dobie twórcy amerykańskiego, Eugeaju- 
sza O‘ Nejlla ukaże się w najbliższych dniach 
na scenie Teatru Wielkiego, pod wybitnie umiejętną 
i staranną reżyserją Edwarda Żyteckiego, kreujące- 
go zarazem postać tytułową dramatu. 

Jutro w poniedziałek, Teatr Wielki powtarza 
świetną nowość amerykańską G. Mongommery'ego: 
„Cały dzień bez kłamstwa”. 

Teatr Nowości wystawia dziś, o godzinie 3-ciej 
popołudnia — po cenach znacznie zniżonych 
prześliczną, pełną słodkich melodyj i świetnego dow- 
cipu, operetkę Kalmana: „Księżniczka Czardasza! 

Wieczorem, o godz. 7.50, bajeczna, wesoła ko- 
medja amerykańska Hopwooda: „Nasza żonusia”. 
| Jutro, w poniedziałek, ukaże się po dłuższej 
przerwie ulubiona operetka Oskara Straussa: „Te- 
resina“ z p. Korabianką w roli tytułowej. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 
Poniedziałek, 15. listopada: Tryesteński Kwartet 
Smyczkowy. 
EE — 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
Kino „Lew“: Ostatnie dni Pompei. 
Kino „Apolio”: Czarny Orzeł. 
Kino „Palace“; Wesoła wdówka. 
Kino „Chimera“: Zabawka Paryska. 
Kino „Kopernik“: Ostatnie dni Pompei. 
Kino „Marysienka': Szafot i Estrada. 
Kine „Wanda“: Rycerski Rozbójnik. 


i 
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KOPERNIK Dziś i w dnie następne najwspanialszy film świata 


ISTATNIE DN 


Całość w jednym programie 16 aktów. — Główne role w tem przepięknem arcydziele 
odtwarzają: Bernard Gótzke, Michał Varkonyj, Marja Corda, Hr. Rina de Ligouro. 


„OSTATNIE DNI POMPEI“ to arcyfilm jest największym wysiłkiem, jaki dotychczas 
w dziedzinie kineamatografji uczyniono, niebywałe sceny wybuchu Wezuwiusza i inne. 


Zwraca się uwagę, że film ten został przed paru miesiącami wykończony i nie ma nic wspól- 
nego z filmem przedwojennym pod tym samym tytułem. — JESTO ZUPEŁNIE NOWE ARCY- 
DZIEŁO! — Z pewodu kolosalnych kosztów filmu, bilety wolne i zniżkowe są nieważne az 

do cdwołania. 


choroba, nje potrafiła oderwać od pracy społecznej 
i politycznej. 

To też od kilku lat ś. p. Jan Ryżewski był 
prezesem zarządu powiatowego PSL. „Piasta“, a od 
trzech lai prezesem Stronnictwa Chłopskiego. 


SĄD DORAŹNY WE LWOWIE. Jutro, w ponie- 
Gziałek, stanie przed sądem doraźnym Adam, Grega, 
który celach rabunkowych zamordował Katarzy- 
nę Stańkową, zam, w Lewandówce. Trybunałowi bę- 
dzie przewodniczyć r. Malicki. 

DOLARY płacono wczoraj w wolny obrocie 9 
zł. Na giełdzie akcyjnej panowała tendencja nieje- 
dnolita. 


NIE DBA O ŻYCIE, GDYŻ ZAKOCHAŁ SIĘ W 
CUDZEJ ŻONIE. Rudolf Szczepan, zam. przy ul. K. 
Boczkowskiego |. 16, doniósł policji, że w mieszka- 
niu jego zjawił się niejaki Franciszek Opaliński, plu- 
ionowy 6 p. strzelców podolskich, stacjonowany w 
Stryju, Który wywotał awanturę, przyczem zmierzył 
się z brownjnga do żony donoszącego. Z druderi zdo- 
łał go donoszący rozbroić, i zmusić do opuszczenia 
mieszkania. Opaliński, pytany o powód, swego posłę- 
powania podał, iż kocha żonę Szczepana, przeto nie 
zależy mu na życju. Powiadomione o tejm| władze 
wojskowe wszczęły w tej sprawie dochodzenia. 


KRADNĄ Z POD RĘKI. Władysław Obuszko, 
rozwozicie! książek księgarni Połonieckiego, pozo- 
stawił na chwilę wózek bez dozoru przed gmachem 
pocztowym w ul. Słowackiego. Jakiś rzezimieszek 
skorzystał z tej okoliczności i skradł dwie pacz- 
ki z książkami o wadze 15 kg., wartości 800 zł. 

Józefa Rozerowa, zam. przy ul. Głębokiej, do- 
niosła policji, że do przedpokoju jej mieszkania za- 
kradła się jakaś nieznana dziewczyna, która skradłą 
kasetę z kosztownościani, wartości 330 zł. Pomimo 
natychmiastowego pościgu złodziejka zdołała zbiedz, 
porzucając w drodze skradzioną kasetę. 


TRUTNIE W ŁODOWNI. Władysław Burka, Ro- 
man Góredki i Roman Rachvała, lubią słodkie delicje 


Początek seansów w sobotę i niedzielę „LEW“ o godz. 
3 ciej. -- „KOPERNIK*o godz. 3-ciej 30 min. w dniach 
powszednich Kopernik 3-ciej 50 min. Lew o g. 4-tej. KOPERNIK | 


Kronika zagraniczna, 


PIERWSZA SZKOŁA CYGAŃSKA W EUROPIE. 
Ż Pragi donoszą: W Użhorod na Rusi Przykarpackiej 
zosiała otwarta pjerwsza szkoła cygańska w Europie. 
Dzieci cjgańskie, które dotychczas nie uczęszczały do 
żadnych szkół, pozyskają teraz własną uczelnię. Star- 
si cyganie odnieśli się życzliwie do takiej szkoły 
i dopomagali w budowie. 

KARETA KRÓLA STAN. AUGUSTĄ. Z Petersb- 
burga donoszą: Pewien obywatel rosyjski wyjeżdża- 
jąc zagranicę zamierzał zabrać z sobą stałroświecką 
karetę ijw tym celu zwrócił się do władzy o pozwole- 
nie. Komisja ekspertów zbadawszy karetę poznała w 
niej skradzioną swego czasu w Petersburgu karetę 
króla Stan. Aug. Poniatowskiego, i zdecydowała, że 
jako zabytek historyczny, nie może być wywieziona 
zagranice sowietów. 

ZASTRZELENIE FURJATA W MECZECIF. Z 
Konstaitynopora donoszą: W meczecie Fatika w Kon- 
stautynopolu jeden z modlących się dostał ataku sza- 
łu i rzucił się z nożem na pobożnych. Duchowny 
odczytujący modlitwy został przez szaleńca _ ciężko 
ranny. Policja, która przybyła na pomoc, daremnię 
usiłowała qubezwładnić szaleńca i wreszcie zmuszoną 
była zastrzelić go w świątyni . 

HYDROPLANEM DO BIEGUNA POŁUDNIOWE- 
GO. Z Londynu donoszą: Rząd argentyński przygo- 
towuje ekspedycję lotniczą do bieguna południowego. 
Pilotem hydroplanu, na którym odbędzie się podróż 
wyznaczono majora Zanni, który ubiegłego roku zamie- 
rzał dokonać lotu dookoła świata, jednakże wsku- 
tek nieprzyjaznych warunków atmosferycznych zamiar 
ten porzucił . 

Szin CER FOANEJ >" : OZGA! CEA FEREMAENEOWRAAACJENANIA 


Dom ludowy w Leningradzie. 

MOSKWA. (Ceps). W tych dniach odbyło się 
w Leningradzie uroczyste otwarcie pierwszego „,pała- 
cu kultury". Prace około budowy pałacu tego trwały 
półtora roku. Koszta budowy wynosiły półtora miljona 


m 


i napoje. Włamali się przeto do lodowni restauratora 
Hermana Parnesa przy ul. Gródeckiej, gdzie skra- 
dli 20 kg miodu i innych smakołyków. Trutnie te 
niedługo zajadały się niezapracowanym miodem , 
gdyż policja osadziła ich w areszcie, gdzie zajadać 
będą mniej smaczną „galopzupkę”. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Ze strychu realności 
przy ul. Kazjmierzowskiej |. 3, skradziono bieliznę, 
wartości 370 zł. na szkodę A. Fleischera, zaś z ma- 
gazynu przy ul. Halickiej l. 10, skradziono bieliznę, 
wartości 350 zł. na szkodę Jana Duklana. 

Józefie Kruczkowskiej, zam. przy ul. Zamarsty- 
nowskiej l 43, skradziono z kurnika 4 kur 
i kaczkę. wartości 19 zł. 

W wozie tramwajowym „10% skradziono portfel, 
'zawierający 25 zł. i dokumenty na szkodę Hermana 
Haudeka, zaś na pl. Solskich skradziono portfe: z 
gotówką 15 zł, 1 doi. i dokumentani na szkodę 
Mendla Gutmana. 

Nieznanj osobnicy włamali się nocą do sklepu 
Ryfki Wildner przy ul. Weteranów, skąd skradji wię- 
kszą ilość wiktuałów. 

Zmarły, drobny rolnik, znany w całej brzeżań- Za różne kradzieże aresztowała policja Dorę Ro- 
szczyźnie cieszył się tam wielką popularnością nie- j zumiło, Bogdana Miernicznego, Jana Książkiewicza i 
tylko wśród ludności wiejskiej ale i miejskiej jako | Wasyla Butkę. 
cichy, bezinteresowny działacz, którego nawet ciężka 


Kino „Fatamorgana': Dorożka nr. 13, 


"ET [== 
115 


ŚWIĘTO PATRONA POLSKI I MŁODZIEŻY. W 
roku bież. upływa 200 lat od czasu kanonizacji Sta- 
nisława Kostki, zmarłego w r. 1568, w 18 roku ży- 
cia. Kul: tego świętego był w dawnych wiekach nie- 
zwykle rozpowszechniony, a głównie zaś we Lwo- 
wie, gdyż z osobą tego świętego łączono wiele 
szczęśliwych wydarzeń. 

W ub. piątek, jako w wigilję święta jubileuszo- 
wego, ku czci tego świętego wieczorem odegrano hej- 
nały z wieży ratuszowej i kościoła św. Elżbiety, 
przyczen. wieżę ratuszową iluminowano setkami lamp 
elektrycznych. Program jubileuszu rozłożony jest na 
dwa dni, to jest ub. sobotę i ldziś w niedzielę. 

Ś. P. JAN RYŻEWSKI obywatel Brzeżan, zmarł 
w 46 r. życia po ciężkich cierpieniach w dniu 15. 
listopada b. r. we Lwowie, w Szpitalu powszech- 
nym. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. 
14-tej ze Szpitala Powszechnego na cmentarz Ja- 
nowski. 
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rubli. W „Pałacu kultury“ znajduje się 40 pokojów 
do robótek ręcznych, sala sportowa, pokoje dziecintie 
i wiellka sala teatrajna. Z nowego pa:acu kujtury ko- 
rzysiać będzje kilkadziesiąt tysięcy robotników z dziel- 
nicy Wasjleostrowskoj. (Dlaczego dom |udowy został 
nazwany tak „arystokratycznie', tego nie rozumie- 
my. == Red.). 


Statystyka szkół! w Rosji sowieck. 


MCSKWA. (Ceps). W roku szkolnym 1925/6 u- 
częszczało w Rosji sowieckiej 7,826.298 uczniów do 
95.588 szkół powszechnych, Ilość szkół średnich wy- 
nosiła w tyn samym! czasje 5.990 z 279.900 uczniów, 

Komisarjat oświaty postanowił opracować nowy 
program nauczania we wszystkich zakładach nauko- 
wych. Erzedewszystkiem rozszerzony zostanie program 
nauki czy.arja, pisania i rachunkowości w szkołach 
niższych. 


Z ruchu zawodowego. 


POSIEDZENIE KOM. WYK. RADY ZW. ZAW, 
odbędzie się ve wtorek, dnia 16. b. m. o godz. T-inej 
wiecz. w lokalu przy uj. Ossolińskich l 10. 

Uprasza się członków komitetu o punktualne ja- 
wienje się. żelaszkiewicz, 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Po spotkaniu w Odessie. 


Co proponował Cziczerin. — Zaniepokojenie prasy francuskiej. 


_ KONSTANTYNOPOL, 13 11 (Pat). 
Półurzędowo zapewniają, że konferencja tu- 
reckiego ministra spraw zagranicznych z 
Cziczerinem dotyczyła bieżących spraw' ro- 
syjsko-tureckich i że przypuszczenia, jakor- 
by w Odessie mial być zawarty pakt miedzy 
Rosją, Turcją i Persją są fałszywe. Fak- 
tycznie ministrowi tureckiemu nie towarzy- 
szył delegat perski Timour Pasza. Min. tu- 
recki ma odjechać z powrotem do Angory w 
dniu dzisiejszym. 

PARYŻ. 13 11. (Pat.). Prasa omawia 
w różny sposób spotkanie Cziczerina z Tew- 
fik Ruhdi Bevem w Odessie. „Petit Parisien- 
ne* wspomina niespodziewane zawarcie tra- 
kiatu niemiecko-rosyjskiego — oraz traktat; 
przyjaźni turecko sowiecki 1 stwierdza na-| 
koniec, iz nie można przyjmować bez za- | 
strzeże. uspakających zapewnień pochodzą- | 
cych z Odessy i Konstantynopola, ani nawet 
żadnych najkategoryczniejszych zaprzeczeń. 
„Gaulois“ uwaza, że postępowanoby niesłu- | 
sznie, gdyby zapoznawano powagę ofenzywy; 
dyplomatycznej przeciw mocarstwom zacho- 
dnim poajetej z podszeptu Moskwy, którąj 
to ofenzywą wcześniej czy później trzeba się| 
bedzie zająć. „Petit Jeowrnal'* „Malin® if 
„IćOeyre' sadzą, że mienależałoby przesą-| 
dzać znaczenia spotkania odeckiego. „Petit! 


Journal” zauważa, źe Turcja nie jest nieza- 
dowolona. gdy może manifestować swą nie- 
zalezność zwłaszcza 'wobec Anglji i Włoch. 
Zdaniem „Matina” jest rzeczą jasną, iż So- 
wiety nie będąc pewne powodzenia swej pro- 
pagandy międzynarodowej na zachodzie sta- 
rają się przy każdej sposobności zacieśnić 
węzły przyjaźni łączące je z nacjonalistami 
bliskiego 1 dalekiego wschodu. „Oevre* nie 
przypuszcza możliwości utworzenia obecnie 
ligi panazjatyckiej, jest bowiem rzeczą nie- 
możliwą prowadzić jakiekolwiek rokowania 
z Chinami. 2 

PARYŻ. 13 11 (AW,) Dzienniki do- 
ncszą. Że Cziczerin z powodu zlego stanu 
zdrowia uda się wkrótce do południowej 
Frarcji na dluższy pobyt, poczem przyje- 
dzie do Paryża. Dzienniki nadmieniają. iż 
przy spotkaniu Cziczerina z tureckim mini- 
strem, spr zapr. Tewfik-Beyvem w Odessie, 
głównym iematem rozmowy była sprawa 
przystąpienia Turcji do Ligi Nar. Wbrew 
intencjom Niemiec usiłował dyplomatycznie 
Cziczerin nakłonić Tewfik Beya do stronie- 
nia od Ligi Nar. i utworzenia azjatyckiej 
Ligi Narodów. a przynajmniej ukonstytuo- 
wania stanów zjednoczonych Azji z Rosją 
na czele i jednolitym frontem przeciw impe- 
rjum brytyjskiemu. 


DEER RAP) YO ZG KARANE > 


Przeglad prasy. 


BRezpodstawne „uwagi“ ,„Słowa Polskiego“ o „odwrocie* P, P. S. 
Walka z parlamentaryzmem wywołuje -- anarchję. 


Zamartwienie „Słowo Polskie“ ma wiel- 
kie. Jego zdaniem poparcie przewrotu ma- 
jowego przez PPS i zajęcie obecnie opozy- 
cyjnego stanowiska wobec rządu marszałka 
Piłsudskiego — jest odwrotem P. P. S., jej 
„Kcmęromitacją”. Powoli panowie. 

„Slowo“ nie wie o tem, że popierając zi- 
mach Piłsudskiego, P. P. S. zdawała sobie 
sprawę z tego, że dalsze trwanie prowoka- 
cyjnvch rządów Chjeno-Piasta, przygotowu- 
jących grunt dla faszyzmu — byłoby pogrze- 
baniem demokracii w Polsce. Poparliśmy 
więc zamach wcale nie dlatego, że dokonał 
go właśnie Piłsudski, ale bezwzględnie by- 
libysmy poparli każdego. któryby wystąpił 
energicznie do walki z wojującą reakcją. 
Już jednak niedługo po przewrocie zajęli- 
Śmy objektywne stanowisko wobec rządu 
„Sanacji moralnej”. 

Krzyki więc „Słowa“ są zupełnie bez- 
podstawne, jak jego artykuły z przed kilku 


Rozstrzeranie Tichomirowa. 


MOSKWA, 10. 11. W Samarkandzje zakończył 
się bardzo charakterystyczny dla stosunków sowiec- 
kich proces sądowy. Na ławie oskarżonych zasiadł dij- 
rektor oddziału chodżenskiego sowieckiego Banku prze 
mysłowego, Tichomirow, oskarżony 0 faworyzowanie 
kupców i przedsiębiorców prywatnych przed sowiec- 
kiemj przedsiębiorstwami handlowo- przemysłowemi 
przy udzjelaniu kredytów. Oskarżenie dowodziło, że 
Tichomirow działał rozmyślnie, chcąc „wstrzymać w 
ten sposób rozwój socjalizmu w Rosji“, Sąd uznał 
Tichomirowa winnym „kontrrewolucji gospodarczej" i 
skazał go na karę Śmierci przez rozstrzelanie. Central- 
ny komitet wykonawczy Sowietów prośbę o ułaska- 
wienie odrzucił, wobec czego wyrok wykonano 
| O KK" 


ZAMORDOWANIE PROBOSZCZA POD KROSNEM. 

LWÓW, 13. listopada. (Pat.) Około godziny 2 
w nocy z 12 na 15 b. m. dokonano we wsi Wroców | 
powiat Krosno morderstwa na osobje tamtejszego rz.- 
kat. proboszcza i dziekana, ks. prałatał Niewodow-, 
skiego, liczącego około 70 lat. Przypuszczajnym po- | 
wodem morderstwa była chęć rabunku, jakkolwiek ś. 
p. ks. Niewodowski znany był ogólnie, jako czło-! 
wiek niezamożny. 


miesięcy głoszące i „dowodzące” o rozła- 
mie i rozbiciu się P. P. S. 


* 


„Nowa Reforma“ zupelnie słusznie 
wskazuje, że walka z parlamentaryzmem w 
Polsce przyczynia się znacznie do wywo- 
łania anarchji: 


Cieszymy się, że Sejm jest bezsilny, że 
stronnictwa znużone, zużyte, skompromi- 
towane, że przywódcy oportunizmem prze- 
Żaurci nie przedstawiają już żadnej siły anı 
oporowej ani popędowej, że wskutek tego 
rządzenie wszerz i wzdluż staje SIĘ Coraz,,, 
latwiejszem. Ale zamykamy oczy na takt, 
Że wytwarzanie się takiego slanu oznacza 
nie co innego jak rozpadanie się tego apa- 
ratu kierowniczego, który się już wytwo- 
rzyl, że jest to powrót do utajonej jeszcze 
anarchji i nihilizmu głów, które zawsze 
wyprzedzają anarchję i nihilizm rąk. 


COFNIĘTE ODZNACZENIE. 
WARSZAWA, 18. listopada. (Tel. wł.). 
Dzisiejszy urzędowy „Monitor” podaje urzę- 
dowo wiadomiość cofnięcia złotego krzyża 
zasługi, udzielonego w dn. 26 września br. 
burmistrzowi Łucka p. Bolesławowi Zieliń- 
skiemu. Jest to pierwszy wypadek cofnięcia 
odznaczenia w tej formie. 


ARESZTOWANIE 11 OSÓB W LUBLINIE. 

LUBLIN. 13. listopada. (A. W.) Lubelska policja 
polityczna, dokonała ostatnio aresztowań wśród dzia 
łaczy t. zw. Lewicy PPS. Aresztowano 11 osób, któ- 
re stanowiły komitet walki o amnestję dla więźniów 
politycznych i pod tą firmą kolportowały antypań- 
stwowe odezwy komunistyczne. 


PROTEST PRZNCIW TERRO*OWI FĄASZY- 
STOWSKIEMU.- 

BELGRAD. 13. listopada. (A. W.) Posłowie Skup- 
czyny wystąpili gwałtownie przeciwko systemowi ter- 
roru faszystowskiego we Włoszech, protestując przeciw 
prześladowaniom mniejszości Słowiańskich we Wło- 


|szech. Poseł Boroevicz w przemówieniu swem wy- 


wodził, że Włochy mjmo zawartego paktu przyjaźni 
kontynuują politykę, której celem jest odosobnienie, o- 
słabienie jugosławji i zniszczenie egzystencji Słowian 
we Włoszech. 


Do członków PPS. we bwowię 


Ciąg dalszy rocznego 


Zgromadzenia P. P. S. 


odbędzie się w poniedziałek du. 15. b. m. 
punktualnie o godz. 7.mej wieczorem w lokalu 
przy ul. Ossolińskich l. 10. 

Na porządku dziennym: Dyskusja nad spra- 
wozdaniąmi. 

Wybory do nowego O. K. R. 

Sytuacja polityczna i gospodarcza. 

Wnioski i interpelacje. s 
Referat o sytuacji politycznej wygłosi 


tuw. pos. NIEDZIAŁKOWSKI 


Wzywa się wszystkich Tow. do bezwzglę- 
dnego przybycia. 


BEA 


Bernard Shaw - laureatem 
nagrody Nobla. 
SZTOKHOLM, 11. listopada. Szwedzka akadelnja 
królewska w dniu dzisiejszym uchwaliła przyznanie 
Bernardowi Shaw nagrody Nobla za rok 1925. 
* 

B. Shaw urodził się w 1856 r. w ‘Dublinie Irlan- 
dja). Jako dwudziestoletni młodzieniec przybył do Lon- 
dynu, gdzie wkrótce wsławił się jako agitator socja- 
listyczny i krytyk sztuki. 

Działalnośc literacką Shaw rozpoczął ogłasza- 
niem licznych powieści, które wydawać zaczął w 
1850 r. Napisał również szereg dramatów, z których 
wielkiem powodzeniem cieszyły się. „Cezar i Kleo- 
patra“, „Bohaterowie“, „Człowiek i  nadczłowiek", 
„Pigmaljon* i t. d. Do jego najlepszych dramatów *na- 
leżą: „Lekarz na rozdrożu”, „Candjda* i najnowszy 
utwór „Święta Joanna". 

Od wczesnej swojej młodości po dzień dzisiejszy 
Shaw» pozosiał wierny idei i hasłowa gocjalizmu, bę- 
dąc czynnym członkiem angielskiej Labour Party, kló- 
ra w lipcu br. z okazji jego 70-lecia urządziła mu 
wspaniałą uroczystość, na której Shaw wygłosił prze- 
mówienie o znaczenin i roli socjalizmu dja ludzkości. 


NOWA KSIĄŻKA BERNARDA SHAW, 

Bernard Shaw wydał nowy tom p. t. „Translatjons 
and Toimfooleries*, wydany przez firmę Constable. 
Jest to zbiór drobnych utworów, dotychczas jeszcze 
nie drukowanych. 
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POGŁOSKA O POŻYCZCE. 

WARSZAWA, 13. listopada. (Tel. wł.). 
Dodatek poranny dzisiejszego „Kurjera War 
szawskiego” przynosi wiadomość jego kore- 
spondenta z Londynu, że wiadomość o ofia- 
rowaniu przez tamtejszy bank Schroedera 
pożyczki trzydziestu miljonów funtów jest 
przedwczesna, przyczem przypuszczalna su- 
ma jest trzykrolnie mniejsza. 


ZAPOWIEDŹ DYMISJI BENESZA. 
WIEDEŃ. 15. listopada. (A. W.) „Wiener Neue- 
ste Nachr.“ donoszą z kół dypłomatycznych, że w 
przyszłym: tygodnjn nastąpi aymisja czeskiego mini- 
stra spraw zagranicznych dra Benesza. Nasiępcą jego 
zostanie przewidywany poprzednio poseł czeclosłowac- 
ki w Berlinie p. Krofta. 


REWOLUCJA KOMUNISTYCZNA NA JAWIE. 

BATAWJA. 18. listopada. (A. W.) Donoszą tu o 
rozruchach komunisiycznych jakje wybuchły w zacho- 
dniej Jawie. Kilka tysięcy tubylców zaatakowało kosza- 
ry policyjne. Wywiązała się ostra walka, w której 
zginęło 'wiełe osób po jednej i drugiej stronie. 

W Batawji komuniści oblęgają gmach poczty i 
więzienie. W Bandone usiłowano przerwać komunika- 
cję kolejową. W miejscowości tej wymordowano ofi- 
cerów i ich rodziny. 


ŚMIERĆ 2 LOTNIKÓW ANGIELSKICH. 
LONDYN. (3. listopada. (A. W.) W pobliżu She- 
erness nastąpiła katastrofa lotnicza, podczas której 
tak pilot jak i lotnik samojotu wojskowego spłonęji. 
W ten sposób ogólna ilość zgonów które nastą- 
piły skutkiem katastrof lotniczych w lotnictwie an- 
gielskiem osiągnęła liczbę 72 ludzi. 
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uż DZIŚ NIECH KAŻDY OSZCZĘDZA PIENIĄDZE, aby mógł 
podziwiać drugi największy film świata z DOUGLASEM FAIRBANKSEM 


KSIĄŻE Z LASU ( 


wkrótce w Kinie „APOLLO 


Ratowice, 11. listopada. 

Od kilku tygodni Polska Partja Socja- 
iisiyczna prowadzi zaciekłą walkę o zdoby- 
cie gminy w obecnych wyborach do samo- 
rządu na Górnym Śląsku, które mają się 
odbyć 14. b. m. 

Jest to walka o Górny Śląsk, o najbar- 
dziej uprzemysłowioną dzielnicę Rzeczypo- 
spolitej, w której przez setki lat ludność 
systematycznie germanizowana nie upadła 
wprawazie na duchu, jednak siłą taktu u- 
legać musiala poważnej przewadze kapita- 
lizmu niemieckiego, który dostrajał jej psy- 
chike przy pomocy brutalnego rządu mo- 
narchji niemieckiej do swoich potrzeb na- 
cjonalistycznych i kapitalistycznych. 

Walka o byt robotnika slała się walką o 
Polskę. gdyż mieszkańcy Górnego Sląska w 
olprzyniim protencie to polscy robotnicy, 
zas aparat administracyjny, właściciele wiel- 
kich zakładów przemysłowych i drobno- 
mieszczaństwo. to Niemcy. Polska bur 
znazja, nie liczna tu zresztą, jak zwykle w| 
historji tak i tym razem spełnia rolę sługu:; 
sów  kapitalistycznych ścieląc sie do stóp 
tych co mają złoto. 

Polska Partja Socjalistyczna jako poli- 
tyczna siła odgrywa w walce tej wyborczej 
dominującą rolę. W osiemdziesięciu miej- 
scowościach wystawiła swoich kandydatów 
do rad gminnych. Miejscawości te to centr: 
własnie ośrodków przemyslowych, to miej- 
Scowosca majgęściej zaludnione. 

I któż to występuje do walki z P. P. S. 
przy tych wyborach:? 

Ch.-D. na czele z osławionym spekulan- 
tem politycznym Korfanłym, N. P. R. do- 
szczętnie skompromitowana, resztki endech 
utworzyły blok tym razem „Zjednoczenia 
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nja publiczna poruszona została w tychi 
dniach wiadomością o aresztowaniu całego | 
szeregu czionków stronnictwa komunistycz- 
nego, uprawiających szpiegostwo na rzecz 
Rosp Sowieckiej (o czem pisaliśmy ome- 
gdaj) Z komunikatu policyjnego wynika. 
że inwalida wojenny, Józef Szymunek, pra- 
cujący w oddziale litograficznym jednego z 
instytuiów wojskowych, kradł rozmaite do- 
kumenty wojskowe. które następnie sprze- 
dawał członkom misji sowieckiej w Pra- 
dze. Koledzy i przełożeni Szymunka zau- 
ważyli. iż jego zaellowanie ostatniemi czasy 
jest jakos niepewne, wiobec czego postano- 
wiono go śledzić. Ajenci policyjni stwier- 
dzili wkrótce, iż Szymunek pokryjomu wy- 
nosil z urzędu, gdzie pracował rozmaite do- 
kumienty. Wskutek tego Szymunka areszto- 
wano, a w mieszkaniu jego przeprowadzo- 
no rewizję, podczas której w ręce policji 
wpadł bogaty materjał kompromitujący. — 
Szymunek początkowo do winy się nie przy- 
znawal. widząc jednak, że dalsze zapieranie 
byłoby bezcelowe, złożył obszerne zeznanie, 
na mocy którego aresztowano dalszych 7 
osób. między innemi żonę redaktora dzien- 
nika komunistycznego „Rude Prawo“, H. 
bBorkową. niejakiego Wodiczkę, który już 
dawniej sądzony był o szpiegostwo, jednak- 
że z braku dowodów zwolniony, Rosjanina, 
Uje Kratunową i in. 


Walka o samorząd gminny na Górnym Slasku. 


Legjoniści i Związek naprawy Rzpltej w roli rozbijaczy demokracji polskiej! 


„DZIENNIE LUDOWY“ 


Rekin 
Hood 


„APOLLO 


wkrótce w Kinie 


Narodowego”. Kończą już Swój zywot, 
wygwizdani, przez swoich dawnycn przyja- 
cieli wyborców i zdawało się dozgonnych 
sprzymierzeńców, Zabiłą ich, własna denia- 
gogja, nieczyste sumienia, interesy prywatne 
a przedewszystkiem zwyrodniały szowinizm. 

Niczrozumiałem jest, że Niemiecka So- 
cjalna Demokracja w wielu wypadkach po- 
godzila się z burżuazją niemiecką, — two- 
rząc z nią bloki wyborcze. 

Pozostają warcholi komunistyczni i 
nasi „zbawiciele* Czumowcy z pod znaku 
„Fednosci Robotniczej”. O poziomie moral- 
nym tych iudzi swiadczą nazwiska ich kan- 
dydatów na listach wyborczych często re- 


książka godna czytania. 


Na marginesie książki M. Niedziałkowskiego: 
Teorja i praktyka socjalizmu. 


de 
Książka tow. M. Niedziałkowssiejo wyj ełnia au- 
żą lukę isiniejącą w naszej literaturze socjalistycznej. 
Wznawia ona dobre tradycje inteligencii socjalisty- 


cznej z pierwszego dziesiątka lat bieżącego stule- 
cia. Przyponijna te czasy, kiedy pięknie się zapowia- 
dający pisarze ie; mjary jak Kelles-Krauz Krusiński, 
Mokłowski, Gorzycki, dzielili swój czas na codzienną 
żmudną prace w organizacjach robotniczych i na nie 
mniej poważną pracę przy biurku naukowem. 

Ich studja naukowe były poważnym wyłomejm 
w dziedzinie skomplikowanych nauk społecznych i da= 
wały tearetuczne uzasauniente dla prącego naprzód 
w Polsce. Praca na tem polu 
natrafiała ua duże przeszkody przed wojną, trafia 
też na nie i dzisiaj. Dawniej talent musiał borykać 
się z trudnościami wypłuwającemi z nieznosuych wA-, 
runków policyjnych jakoteż c.ężkich warunków ży- 
cia pod zaborami łub na emigracji. 

Po wojnie wzrósł ogromnie zakres prac przy 
rozbudowie rihu“ poljtycziego i zawodowego. 'Lu- 
dzie musieli zapominać o wrodzonych Ssłomiiościach 
i ciągnąć ciężką taczkę obowiązku na różnorodnych 
placówkach wśród wałk i wysitków i jak najfatajniej 
usposab:ających do systematycznej pracy nausowej. W 
Polsce zwłaszcza od szeregu lat- ujwa teorji socja- 
lisłycznej leżała odłogiem. Był to objaw niepokojący. 


ruchu robotniczego 


L 


gnieżdżąc się po drobnych wsiach, wygnan 


krutuiących się z posród szumowin społecz- | Niepokoi! iembardziej, że skutkiem gruntownycii prze- 
nych, w rodzaju złodzieji pieniędzy organi- | *rotów politycznych i społecznych ostatniej doby wy- 
zacyjnych it. d, Nad listami temi jak dotąd Iłania się wciąż w praktyce socjalistycznej cały sze- 
widać ludność poza małemi wypadkami prze |reg nowych zagadnień domegający Się teoretyczne- 


chodzi do porządku dziennego. 

Rolę szkodliwą dla Państwa przyjety 
iym razem na siebie Związek Legjonistów, 
Związek Powstańców, i nowo powstaly 
Związek Naprawy Rzeczypospolitej. Związ- 
ła te nie uzyskają wiele mandatów, ale ao- 
kcnają swego, składając egzamin ubóstwa 
politycznego, bo rozliją demokrację polską 
na Śląsku. 

Jak nieoglądnie postępują ci „politycy” 
niechaj Świadczą fakty, że Związek Lesjoni- 
stów wystawia kandydatów  Legjonistów, 
którzy nigdy w Legjonach nie służyli. a na 
czele naprzykład listy Legjonistów w jednej 
miejscowości stoi dawny prowokator nie- 
miecki, obecny komunista. 

Czy to jest robota dla Poiski i robotni- 
ka polskiego ? 
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Szpiegostwo na rzecz Rosji w Pradze. 


PRAGA (CEPS). Czechosłowacka opi- | 


Szymunek ponadto oświadczył na śledz- 
twie, że ma schodzkę z jakimś panem z 
misji sowieckiej, który ukradzione daku- 
menty chce u niego kupić. — Wywiadowcey 
udali się wobec tego na miejsce schadzki 
wraz z aresztowanym Szymunkiem. — Po 
chwili przyszelł na wskazane miejsce za- 
stępca szefa wydziału konsularnego w pra- 
skiej misji sowieckiej, p. Chrystofow Py- 
mow. który odebrał od Szymunka doku- 
menty, wręczając mu wzamian za to 1000 
koron. W tej samej chwili wyszh z ukry- 
cia wywiadowcy. żądając od Dymowa le- 
gitymacji. Ponieważ posiada on paszport dy- 
płomatyczny i jako członek misji dyploma- 
tycznej korzysta z prawa ekslerytorjalności, 
mie można było go aresztować. Dymow jest 
b. czlonkiem czerezwyczajki i przedstawi- 
celem G. P. U. wobec czego nie ulega wat- 
puwości, że Szymunek i tow. uprąwiali szpie 
gstwo na rzecz Rosji Sowieck. . 


NOWE PEZEOBRAŻENIE „EPOKI“. 


WARSZAWA. 12. lisiopada. „HB. W.) Organ rzą- 
dowy „Epoka“ ma ulec poważnej reorganizacji. Po- 
dobno dotychczasowi współpracownicy zamierzają za- 
łożyć nowy dziennik. Redaktorem naczelnym orga- 
nu rządowego ma zostać b. poseł polski w Rydze 
p. Kamieniecki. 
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go uzasadnijenja. 

Praca tow. M. Niedzjałkowskiego spełnia u nas 
te role, które zagranicą wypełniają dziesiątki pisa- 
rzy socjalistycznych, oddanych wyłącznie studjom, i bam 
danjom. Książka ta nawiązuje do przerwanej iradycji 
Rrauzów, Krusińskich, Krzywickich i w naukowem pi~ 
śmjennictwie polskiem otwiera dawniej zapisywaną kar- 
tę socjalistycznych studjów i rozważań. Niedziałko- 
wski oddawna pracował nad pogłębianiem polskiej 
myśli cocjalistycznej. Nie po raz pierwszy porusza 
autor szereg spraw i zagadnień opracowanych wy- 
czerpująco w tej książce. Zagadnienie należytego uj- 
mowahnia i wykładania materjalistycznego pojmowania 
dziejów podobnie jak stosunek socjalizmu do patrjo- 
iyzmu, poruszał kilkakrotnie na łamach redagowanego 
przez siebie miesięcznika w „Przedświcie" a .później 
łw „Trybunie. Ua oj 
i Realne ujmowanje zjawisk społecznych ułatwią 
$ Niedziałkowskiemu aoskonałe opanowanie teorji o ma~ 
terjalistycznem pojmowaniu dziejów i umiejętne jej 
stosowanie. 

W książce wymienionej marerjaliziniowi dziejo- 
wemu poświęcone są aż dwie prace. Dotychczas u- 
trzymywało się w literaturze dość uproszczone poję- 
die o gocjałjstycznej metodzie 'wnikania w istotę dziejów 
i badania podłoża wydarzeń politycznych. 

Niedziałkowski uważa, że marksizm, jak wszelki 
prąd naukowy must ratować sam siebie przed tenden- 
cją naturalną w każdym prądzie naukowym xu prze- 
obrażeniu się w sektę zamkniętą 1 skostniałą. Wycho- 
dząc z tych założeń stara się uzupełnić szemat, przy 
pomocy którego nauka socjalistyczna ujmowała i uj- 
muje dotychczas zjawiska społeczne. 

K. Krauz grupował zjawiska społeczne w dwu 
kategorjach. Gospodarcze zjawiska stanowiły podsta- 
wę. Na nadbudowę składdały się etyka, prawo, wiedza, 
reljgja, filozofja. Niedziałkowski przy rozpatrywaniu 
pewnego zjawiska społecznego kładzie duży nacisk 
na strukturę klasową i w ten sposób stara się utwo- 
rzyć z doktryny narzędzie badań, subtelniejsze i ści- 
ślejsze. 

Ten sposób ujmowania rzeczywistości społecznej 
nazywa autor realistycznem operowaniem 'marksow- 
ską metodą badań. 

Książka zmusza czytelnika do myślenia i kbnfron- 
towania tej metody w stosowaniu jej do zagadnień 
współczesnej doby. 
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NOWE CZASOPISMO. 

WARSZAWA. 13. listopada. (A. W.) B. naczel- 
nik Wydziału pras. w prezydjum Rady Min. p. Witold 
Giełżyński obejmuje redakcję tygodnika politycznego 
„Ster”, ktbrego wybitnym współpracownikiem jest [Me 
i b. premier Ponikowski. Tygodnik ten odzwiercie- 
dla poglądy intejigencji demokratycznej. 
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Pułkownik Garnczarski skarzy |! 


Przed ławą przysięgłych w krakowiskim 
sądzie okręgowym karnym toczyła się wczo- 
raj rezprawa przeciw p. Janowi Stankiewi- 
czowi. odpowiedziałnemu redaktorowi „ll. 
Kurjera Codz.*, oskarżonemu o obrazę czci, 
scpelnioną drukiem. Przedmiotem skargi, 
Wytrezonej przez szeľa sądu wojskowego w 
Lebiinie puls. Garnczarskiego. którym 1 na- 
sze pismie zajinowało się niejednokrotnie — 
bi} arrvku! „Kurjera Codz.“ pt. „Prokura- 
tor Hallers w Lublinie“, zarzucający puł- 
koównikowi G.. że piastowal w dzień urząd 
prokhurarora wojskowego, a w nocy figu- 
rowal jako właściciel kina i kabaretu „Kor- 
so'. do którego wzbroniono wstępu ofice- 
com z powodu występów trupy akrobatów 
podejrzanych o szpiegostwo. Dalej zarzu- 
ca: inFryminowany artykuł pułk. G., że jako 
prezes spółki „Zrzeszenia Pracy“ uzyskał | 
dla spólki tej dostawy wojskowe, które spół- 
ka odstępowala pryw. przedsiębiorcom, po- 
berając od mich pewien procent. 

Nau wczorajszej rozprawie oskarżony, — 


ignorancja francuska 


Jedno z pism warszawskich zwraca uwagę 
zdumiewającą... omyłkę, jaką popełniło szeroko kol- 
portowane wydawnictwo francuskie „Encyclopedie par 
limage" v zeszycje „Les races humaines“, omawiając 
narodowościowe stosunki europejskie podał mapkę Eu- 
ropy z rozsjedlenjem ras. Z mapki tej wynika, czarno 
na białem, że nad polskjiem morzem i na znakomitej 
większoścj ziam dzisiejszego województwa poznańskie- 
go i pomorskjego niema wcale Polaków. A zważyć 
trzeba, że „Encyclopedje par limage“ nosi charakter 
popularno-naukowy ! cieszy się dużą popularnością 
nietylko ve Francji, ale i poza jej granicami 

Njewiadomo,-czy mapkę tę opracowywała... igno- 
rancja czy zła wola. 
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Potrzebny dział nauki. 


Przy Wydziale Nauk Politycznych i Społecznych 
Wolnej Wszechuicy Polskiej w Warszawie zostało u- 
tworzone Studjum Samorządowe, poświęcone dokształ- 
aaniu pracowników samorządowych (miejskich, powia- 
towych i gminnych). 

Siudjum to rozpoczyna się pierwszym 5-cio mie- 
sięcznym kursem dokształcającym, dła pracowników sa- 
morządów miejskich, powiatowych i gminnych w 
czasie od stycznia do maja 1927 r. Na kurs mogą byd 
dopuszczeni wszyscy pracownicy samorządowi, pozo- 
srający w służbie. 

Kurs ten będzie podzjelony na dwie grupy: 

1j da pracowników mjast większych i samorzą- 
du powiatowego, 

2) dla pracowników miast mniejszych i samorzą- 
du gminnego. 

Prograni wykładów będzie przytem tak rozłożony 
aby pracownicy miast mniejszych i samorządu gmin- 
negu, o ile zechcą, mogli również uczęszczać na wy- 
kłady dla pracowników mjast większych i samorządu 
powiatowego, aby módz się w ten sposób przygoiować 
do służby w tych samorządach. 

Zarządy Główne Związków Pracowników Sano- 
rządowych (powiatowych, miejskich i gminnych) po- 
stanowiły wziąć na siebie zadanie dostarczenia miesz- 
kań przybywającym do Warszawy uczestnikom kursu. 
Opłata za naukę za 5-cjo miesięczny kurs prawdoplo- 
dobnie nie przeniesie kwoty 150 złotych. Kurs ukończy 
się egzaminem przy udziałe Delegata Min. Spraw We- 
wriętrznych. 

Zgłoszenia kandydatów na kurs należy nadsyłaj 
na ręce Dziekana Wydziału Nauk Politycznych i Spo- 
łecznych Wolnej Wszechnicy Polskiej, Warszawa, ul. 
Śniadeckich 8. i 

Należy się spodziewać, że samorządy ułatwią 
swojm urzędnikom wzięcie udziału w tylm, kursie, 
przez udzielenjie im urlopów i ewentuajne pokrycie 
W Całości lub części opłat za naukę, 
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© ruchu robotniczego. 

_ § BACZNOŚĆ! Ostrzega się przed przyjniowa- 
niem pracy odłewaczy w firmie „Ajaks“, gdyż robo- 
nicy w tej firmie stoją w walce. 
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„DZIENNIK LUDOWY 


ctiavowa! dowód prawdy, ze świadków: na- 
czelnego prokuratora wojskowego gen. Gru- 
bera. oraz posłów dra Bobrowskiego, dra 
Licbemnana i min. Moraczewskiego, z pro- 
tokolów komisji sejmowej, która tę sprawę 
roz atrywała, oraz z aktów! oficerskiego 53- 
dn honorowego, którego wyrokiem uznano 
ze pułk. Garnczarski w związku z powyż- 
szemi zarzutami naruszył godność ofjcera. 
Pulk. Garnczaski sprzeciwił się dopu- 
szczeniu eaofiarowanych dowodów  twier- 
dząc. że sąd honorowy byl złożony z su- 
mych jego przeciwników: politycznych, oraz 
był „rewolucyjnym sądem kadłubowym*: — 
Również proponowanym przez obronę świad 
kom — zarzucił pulk. Garnczarski stronni- 
czość(!) jako swym przeciwnikom polity- 
CZYN. 
Trybunał wbrew wywodom oskarżyciela 
prywatnego uchwalili dopuścić wszystkie za- 
iarowane dowody i w tym celu odroczyi 
rozprawę. 


rgs 


of 


—i:: 


Kto i kiedy ma prawo do zasiłków 
wojskowych ? 


W mysl uchwały Rady Ministrów pro- 
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
zasilkach wojsk. został przez Min. Spraw 
Wewiiętrznych rozesłany do uzgodnienia do 
poszczególnych ministerjów. 

Zgodnie z tym projektem prawo do za- 
silku wojskowego ze Skarbu Państwu przy- 
slugnie: i 

W czasie pokoju rodzinom rezerwi- 
stów. pelniących czynną służbę wojskową 
z tytułu. a) nadzwyczajnych / ćwiczeń lub 
kursów wojskowych, b) zarządzenia Rady 
Ministrów. 

2. W okresie mobilizacji rodzinom: a) 
żoinierzy wojska stałego, którzy wskufek o- 
głoszenia mobilizacji zgodnie z postanowie- 
nicni art. 58 ustawy o powszechnie obowiaą- 
zującej slużbie wojskowej, nie mogą uzy- 
skąu odroczenia, lub nie mogą z odrocze- 
nia tego w dalszym ciągu korzystać. b) osób 
należących do rezerwy. lub pospolitego ru- 
szenia powołanych do czynnej służby woj- 
skowej z tytułu mobilizacji c) ochotników, 
odbywających słuzbę ochotniczą. 
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Socjalista francuski do twardego 
wierzyciela Francji. _ 


„La vie socjaljste" ogłosiło przed kilku dniami 
list socjalistycznego posła, Vimcent-Aurioja, wysłany 
do przewodniczącego komisji spraw zagr. amerykań- 
skiego senatu sen. Borah, w którym autor wywodzi, 
że Francja nigdy nie miała zamiaru usunąć się od 
swych zobowiązań dłużnych wobec Ameryki, że ma 
jednak prawo domagać się, aby jej przyznano przy- 
najmniej te same warunki spłaty, jakie przyznano . 
Niemcom. Zdolność płatniczą Francji nadzwyczajnie u- 
inniejszyły spustoszenia wojenne, mimo to okazała go- 
towość ograniczenia sywch własnych żądań odnośnie 
do Niemiec, domagając się Od nich odszkodowania 
niższego od kosztów, których wymaga odbudowa spu- 
stoszonych obszarów pod warinkiem, że jej własne 
długi wojenne zostaną anułowaue. Pod tym względem 
jednak ciężko się zawiodła i obecnie dlatego prze- 
żywa groźny kryzys. 

Socjańści i republikanie francuscy wyrażają prze- 
koranie, że najprymityw niejsze zasady sprawiedliwości 
wymagają, aby Francja pirzu Spłatach swych długów 
otrzymała te same ulgi, jakie Przyznano Niemcom w 
układzie Dawesa. 
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Jadą pamarańcze, figi i... smalec. 


Uchwalono nowe kontyngenty na pomarańcze i 
figi z Grecji, pomarańcze z Palestyny, palniki do 
lamp z Węgier i smalec wyłącznie dja potrzeb Gór- 
nego Śląska. Ten ostatni będzie prawdopodobnie spro- 
wadzany z Hołandji, Rumunji, Węgier lub Stanów 
Zjednoczonych. 
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Wymierzjący samarytanie 


W Północnej Palestynje żyje dotychczas, jak po- 
dają pisma amerykańskie, reszika szczepu Sajmatytan, 
biorących swą nazwę od istniejącego niegdyś miasta 
Samarja. 

Szczep Samaritan powstał mniej więcej przed 
3.000 laty. Kiedy północne szczepy narodu żydow- 
skiego uprowadzone zostały do njewoli, pewnej ilości 
rodzin żydowskich udało się pozostac na miejscu. 

Kiedy następnie Żydzi powrócili z niewoli babi- 
lońskiej, nie chcieli uznac Samarytan za swych współ- 
wyznawców i nie dopuszczali ich do obrządków 
religijnych w Jerozolimie. 

Po długich i krwawych walkach między nowemi 
a siaremmi szczepami Sarmarytanie zmuszeni byli o- 
puścić Jerozolimę. 

Kiedy w roku 70 po narodzeniu Chrystusa Bar- 
Kochta stanął na czele wielkiego powstania przeciwko 
Rzymianom, Saimarytanie do akcji tej się nie przyłą- 
czyli, Wobec czego po zwycięstwie Rzymian nie zo- 
stali wypędzeni z Palestyny. Podczas kiedy cały na- 
ród żydowski zmuszony był opuścić swą ojczyznę, Sa- 
marytauie pozostali w Palestynie i dziś jeszcze żyją 
na tem samem! miejscu, gdzie żyli przed lat tysią- 
cami, Ponieważ Samarytanie wystrzegali się zawsze 
jakiegokolwiek kontaktu z otoczeniem, zawierając mał- 
żeńskie związki tylko między sobą, szczep ten pomału 
wymjerał, tak, że dzisiaj główne ich siedlisko znajduje 
się w Nubulus w pobliżu dawnej Samarji, gdzie miesz- 
ka już tylko około 115 przedstawicjeli tego szczepu, 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego 
im Adama Mickiewicza 

na bieżący tydzień: 

Poniedziałek 15. b. m. goäz. 19. 

1) W Muzeum Pzemysłowem, prof. dr. M. 
Westwalewicz „Woda i jej znaczenie w przenyśle“ 
z eksperymentami , - 

2) W lokalu przy m. Gródeckiej 69, p. inż. Jan 
Domaszewski „Historja i rozwój środków komunikacyj- 
nych w ciągu wieków* z obrazami świetlnymi. 

Czwartek, 18. b. m. godz. 19-ta: 

W Muzeum Przemysłowej, prof. dr. B. Fu- 
liński ;„G zdolnościach twórczych organizmu“ z o- 
brazami świetlnymi . 

Sobota, 20. b. in. godz. 19-ta: 

1) W szkole powszechnej im. Konarskiego, ul. 
L. Sapiehy, docent Uniwersytetu J. K. dr. A. Saba- 
towski „O gruźlicy" z przedstawieniem kinematogra- 
ficznem. 

2) W lokalu przy ul. Ormiańskiej |. 
prof. Wacek „Wycieczka po Anglii" z 
świetlnymi . 

EZ PAW" "RAR 


Z ruchu esperanckiego. 


Staraniem grupy esperantystów przy TUR. odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 14, listopada b. r. w Bogy- 
sławiu w sali „Domu Ludowego“ wieczór polsko- 
esperancki. 

Na program złożą się: 

1. Sprawozdanie z ogólno polskiej konferencji 
esperantystów w Krakowie, odbytej od 30. paźdz. 
do 1. listop. b. r. 

2. Deklamacje polskie i esperanckie, śpiew, pocz- 
ia sa!onowa, zabawa towarzyska. Monologi i kuplety 
przy doborowej muzyce, 

3. Komedja jednoaktowa w języku polskimi | es~- 
peranckim. 

4, Wpisy na kurs Esperanta. Początek bezwzglę- 
dnje o godz. 6. wiecz. 

Wstęp na pokrycie kosztów 50 gr. od osoby. 
| O "z 


walne zgromadzenie Polsk. Związku 
świat.-turystyczn. „Orły“ Lwów. 


R 


9 


I 
obrazami 


Dnia 7. bm. odbyło się w sali posiedzeń red. 
„Wieku Nowego“ I. -Walne Zgromadzenie, będącego w 
toku organizacji, Polskiego Związku Światowo-Tury- 
stycznego. 

Przy tej okazji p. R. Voelpel przedstawił Zgro- 
madzeniu działalność zagranicznych stowarzyszeń tu- 
rystycznych, jaś również cel powstającego P. Z. S. T. 
„Orły“. 

Zgromadzenie wybrało zarząd, w skład którego 
weszli: I. i Il-gł przewodniczący: K. Żuczkowski, 
Edward Sas-Świstelnjcki. I. i H-gi sekretarz: J. Orto- 
wioz, St. Kober. Skarbnicy: K. Bryś, M. Lewczuk. 


& 


J(omunikaty 


x ZARZĄD „CHÓRU ROBOTNICZEGO" zawiada- 
mia swojch członków, że po odnowieniu sali w Sto- 
warzyszenia „Zgody“ próby rozpoczynają się nadal 
od piątku 12. b. m. o godz. 7. wiecz. 

Sekretatjat Chóru przyjmuje wpisy nowych człon- 
ków każdego piątku i środy od godz. 7 9 
wieczór. 


Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. Sekcja 
Ksztatcenia Nauczycieli urządza w sali Ogniska (Lwów, 
gniach Skarbka, brama vis a vis teatru) szereg zebrań 
dyskusyjnych nad programem nauczania w szkołach 
powszechnych. Pierwsze zebranie odbędzie się w nie- 
dzielę, 14. bm. o godz. 1i-tej przed południem. Na 
porządku dziennym: „Z rozważań nad programem, jg- 
zyka polskiego w szkołach powszechnych". — Reie- 
rują pp.: Dancewiczowa Jadwiga, Bałabadiówna Marja, 
Smulikowska Marja. 

< KURSA TAŃCÓW. W połowie listopada br. 
rozpoczyna Kółko Zabawowe Drukarzy Lwowskich 
Kursa tańców, pod kierownictwem zawodowego balet- 
mistrza. Kurs niższy: Polka, Walc, Kadryl, Mazur. | 
Kurs wyższy: Boston, Fox-trott, Blues, Tango, Char- 
leston. 

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela kol. 
Ludwik Schultz codziennie od godziny 7 do 8 wie- 
czorem w biurze Stow. „Ognisko“, ul. Piekarska 18, 
I. piętro. 

« KOŁO DRAMATYCZNE DRUKARZY LWOW- 
SKICH odegra w niedzielę, dnia 14. bm. w sali własnej 
(ul. Piekarska 18) wodewil w 3-ch aktach „Małżeństwo 
na próbę“, w oprac. p. M. Kinalskiego. Początek 
o godz. 7 wieczorem. Bilety do nabycia w Kantynie 
Drukarzy, wieczorem przy kasie, 


$ 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —'12. Nadesłane Zł —'36, w tekście Zł. —'60. 


BOSE: | i REKONSTRUKCJI 


za_ EAP 


„DZIENNIK LUDOWY" X ` 


x Z POWODU ZWOŁANIA da:szego ciągu Wal- 
nego Zgromadzenia członków PPS. zapowiedziane po- | su, 
siedzenie Komitetu Wykonawczego Lw. Or. MŁ TUR" 
na ponjedziałew 15. b. m. odbędzie się w czwartek 
18. b. m. o godz. 7. wjecz w lokalu Rynek |. 8. I. p. 

Za Kom. Wyk. Lw. Org. Mł T. U. R. 
Lewicki, sekr. Dr. St. Loewenstein, prez. 


x „ŻYCIE WE ŚNIE' Teatr Ludowy jm. J. N. 
Kamińskjego we Lwowie, odegra dnia 14. listopada 
br. w sali Polsk. Tow. Gimn. „Sokół' w Gródku Ja- 
gyellońskim wodewił śpiewny w 4 aktach „Życie we 


swej karjery stojącego artysty, imponującą skalę gło- 
mistrzowską technikę. 
Pisząc o występie Kiepury w „Rigoletto“ naj- 
bardziej wybredni krytycy muzyczni, zaznaczają, iż 
przypomina on czasy najpiękniejszego tryumfu Caru- 
za. Kiepura oklaskjwany trenetyczneni oklaskami przez 
wypełnioną po brzegi salę opery, musiał czterokrotnie 
powtarzać swą arję. 

W auajbliższy czwartek Kiepura wystąpi z kon- 
ceriem solowym. 


PRASA ZAGRANICZNA O TEKTRĄCH WĄRSZĄW- 


JA, JI 


śnie“ Śliwińskiego. Początek o godzinie 8-ej wieczo- SKICH. 
rem. -— Dochód przeznaczony na budowę własnego W ostatnich czasach ukazał się w pismach wło- 
osiedla. skich i francuskich szereg artykułów o teatrach war- 


x ZARZĄD ZWIĘZKU OBROŃCÓW LwOWAĄ | szawskich. W numerze wrześniowym wielkiego mie- 
z listopada 1918 r. zaprasza wszystkich P. T. Człon- | Sięcznika medjolańskiego „Iljustrazione Teairaje" u- 
ków zwyczajnych, nadzwyczajnych i wspierających, | kazał się wielki pięciokolumnowy artykuł Bruna Brun- 
nie zalegających z wkładkami w myśl par. 15. sta- |ne'lego, znakomitego teatrojoga włoskiego o komedjach 
tutu, na Wale Zgromadzenie Związku Obrońców | "łoskich w teatrze Polskim w Warszawie. Artykuł jest 
Lwowa, które odbędzie się w niedzielę, dnia 21. listo- ilustrowany 6-cju wielkiemi fotografjami, przedstawia- 
pada 1926 r, o godz. 18-tej w sali Towarzystwa | jącemi sceny z „Żywej Maski", „Tak jest, jak się 
Pedagogicznego, przy ul. Zimorowicza. wam wydaje" Pirandellego, „Świtu, dnia i nocy“ Ni- 

W razje braku komp etu o godz. 18-tej odbędzie | COdemiego, „Uczty szyderców" Bennellego i „Cierp- 
się powtórne Zgromadzenie tego samego dnia przy ja- | kiego Owocu“ Roberta Bracco. 
kimkolwiek bądź komplecie o godz. 19-tej. W miesięczniku włoskim „Cojnedia* w numerze 


TUSEA SERE | ZoŚriowymi dwie kolumny poświęcone są fotogra- 


Ww 


fion i notatkom o „Dajmie Kameljowej*, „Królu Da- 
Różne gobercie" i czeskiej komedji „Łatwiej przejść wiel- 
błądowi:.." 


WYSTĘPY KIEPURY W BERLINIE. 

Od piątku ub. tygodnia kawi w Berlinie jako 
gość berlińskiej opery państwowej tenor polski Jan 
Kiepura. Występy jego wywołują w kołach fachowycii 
krytyków wyjątkowe zainteresowanie. Prasa zgodnie | 
podnosi niezwykły talent tego młodego i u progu 


Pozatem w tym samym numerze znajduje się 
artykuł o wszystkich teatrach warszawskich. 

W paryskim dzienniku „Comoedia“ ukazały się 
w ostatuicii czasach dwa feljetony Lucjana Roquiany 
o teatrach warszawskich, jeden retrospektywny o se- 
zonie ubiegłym, a drugi o „Dziejach grzechu”. 


ja ,—— aan m 
© IE. TĘ 5 4 Na 1-ej str. ZE. —70 Drobne ogł. za słowo Zł. —'10 | 
e E] Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 25%, drożej. 


LOKALU I WPROWADZENIU 
OTWORZYŁAM Już 


OGŁOS 


INNOWACYJ 


KŁAD WĘDLIN, DELIKATESÓW i POKÓJ DO ŚNIĄDAŃ 


Towary z pierwszoórzędnych źródeł krajo- 


wych i zagranicznych. 


Iswów, Akademicka 6 


PFAU Rynek 19 


CENTRALA POŃCZOCH 


POLECA 


T a 


sień. 
Pończochy 


Damskie patentowe silne 1'50 
Hrmalaja bardzo ciepłe 2:40 
Grubsze Fildekos szwem podw. stopa 250 
Zagraniczne jedw Flor w 50 kolorach, 3'80 
Jedwabne szwem podw. stopą bez skazy 4'— 
Wełniane jedwabiem przetkane 5'50 
Stopy do pończoch „Ideal“ —'90 


Skarpetki, rękawiczki, reformy, bielizna try- 
kotowa damska, męska i dziecinna we wiel- 
kim a najtaniej, bo wchód przez sień. 


Wanny i nasiadówki|; 


„MARTULUS” naczej Pow 


żelaznych, Lwow, Trybunalska 1. 


NA RATY i ZA GOTÓWKĘJI 
DYWANY OTOMANY 


kanapki i i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha- 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portjery, Kapy, kołdry it. d. 

poleca po cenach konknrencyjnych 845 


E. Korenbiit. Lwów, Brajerowska,m 


Zastępca maczeln. reiłakt. i red. odpow. BRONISŁAW SŁ 


Krach w podwórzu 


BUFET BOGATO ZAOPATRZONY 
W ZIMNE I GORĄCE PRZEKĄSKI. 


= GB] 


Sniadania przewyborne. Czystość wzorowa. 
— (eny niskie. — 


ŁOEJ A TELICZEK 


m 
H przy ul. 


. 15. Zawladamia 
czytelników 


Hallckiej I 


Dziennika Ludowego, że otrzymał wielki transport Obu- 

wia trwałego i luksusowego oraz ciepłego. Jakoteż śnie- 

gowce, kalosze i sprzedaje takowe niżej cen fabrycznych 
znana z taniości firma 

tanio bo w podwórzu. 


Józef Krach. Halicka 15 Žž 
p T) 
Inserujcie 


w „DZIERNIKU 
LUDOWYM: 


a rgh 


Zarząd Okręgowego Związku Kas Chorych we A: 


rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na dwie posady lustratorów 
Kas Chorych 


Wymagane następujące kwalifikacje : 
. Ukończona szkoła średnia 
Dwuletnia praktyka w Instytucji Ubezpieczeń Społecznych. 
Nieprzekroczony 45 rok życia. 
Obywatelstwo polskie. 
Do podania należy dołączyć; 
Własnoręcznie napisane curiculum vitae, 
. Swiadectwo zdrowia. 


(KSIĄŻKI! 
SZKOLNE 


3. Dowód odbycia służby wojskowej. 
POLECA e umowy do VII. stopnia uposażenia pracow- 
ników umysłowych. 
KSIĘGARN IA Podania wnosić należy najpóźniej do dnia 1. grudnia 1926 na 
LUDOWA ! adres Ziwiązkn, Lwów ul. Dwernickiego 3. 


Podania bez właściwych dokumentów nie będą uwzględnione. 
Przewodniczący Zarządu: J. Szczyrek. 


ED (EJEOK "rw. a | E WANPRRZSENCK S 
TALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów, ul. £. Sapiehy: 77, — Tel. 496. 


hwów, Szajnachy 2 


